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WIADOMOŚCI KRAJO WE.
S . Petersburg dnia 7go M arca  11. s.

Jenerał Leytnant Baron Meller Zakomelski  otrzy­
mał oil N a y i a ś n i e y s z e g o  I m p e r a t o r a  or­
der Sgo Włodzimierza pierwszego stopnia z nastę­
pnym Naywyższym reskryptem. „ N a s z e m u  Je-
ne ia  owi Leyt .  Artylleryi  Baronowi M ellerowi Z a k o -  
nielskiemu.

„ Na znak •zczególnieyszych N a s z y c h  wzglę-  
w na trudy przez Was podięte w  przeciągu tera-  

znieyszey woyny w prędkim dostawieniu do Armii 
zia aitjcych porządney artylleryi i zapasów artyl le-  

ryis ich różnego rodzaiu , Naymiłościwiey M i a n u -  
J e m y  was Kawalerem orderu Sgo Apostołom równe­
go iecia Włodzimierza pierszego stopnia;  które­
go znaki przytćm przesyłaiąc,  Z a 1 e c a m y W am  
w ozyć na siebie i nosić podług ustanowienia. P r z e ­
b y w a m y  ku Wam Przychylni.

Na oryginale podpisano własny Jego Imperator-  
skiey Mości ręką tak : - c a r

A L E X A N D E R .

W e  Francy i , w m ie ś c i e  Langres  dnia logo  Sty­
cznia i 8 i 4go roku, ( z Gaz. Senackiey  j

2 O g ł o s z e n i e  od M i n i s t e r i u m  N a r o ­
d o w e g o  O ś w i e c e n i a .
cvch k V laWanyCk dla młodzieży przez handluią-  

5 * przez inne prywatne osoby począt­
kowych książkach których od nieiakwgo czasu oka-
f  " *  c h . t o  spotykają.% » U «  w y .
J ' P « “ 'wko językowi llossyjskienm  i jezyko-
kon. obcym fabzywe Sei ; L*,
tudziez zwodnicze m yś l i ,  i  wyrażenia

M i n i s t e r i u m  N a r o d o w e g o  O ś w i e c ę
m a  będąc przekonane,  iak szkodliwe mogą bydz dla 
młodzieży książki takiego rodzaiu,  poczytnie swoim  
obowiązkiem upommć wydających , aby zachowali  
■Wszelką ostrożność w  wydawaniu takich książek w  
przeciwnym zaś przypadku, przymuszonem będzie o 
Wszelkićy szkodliwey w iakimkolwiek względzie  nau-  
kowey K siążce,  czynić ogłoszenie w pismach publicz­
nych dla ostrzeżenia uczących się. Utrzymującym zaś 
Pęnsye, i nauczycielom na pensyach, zaleca się odtąd , 
nie wprowadzać samowolnie  Książek,  a wypełniać w 

ey ścisłości § i 48 . ustaw o uczących Instytutach, 
orym pi zepisano i e s t , używać na pensyach Książek,  

S T W ^ C\ W Szkołach Publicznych Rossyyskiego PAN- 
1 ‘ ‘ ównie podaie się rada lusty tutorom w do-  
A L yr ‘"yC'’ N a 'lki . r 4 d . i i  . i e  tymże

i n o S t . ” ’; ; V ł £  pi r dm''0 , “ h' »
takie któn»h 1 s ie n)e wyda ła ,  wybierać
brego Wychowania!*^ ° dpowiadał> m i a r o m  do- 

V V IADOMOSCI ZAGRANICZNE
<btutgard dn ia  'jgo M arca  n. s.

Wczoraj67 na<lzw3rc2ayną sposobność otrzymaliśmy  
, "“ ‘ępne wiadomości: J.K.. W .  Królewicz W i r -  

tembersk, d. ,  Mar. wieczorem stal przed Barem  nad 
S e k w a n ą , i nazamtrz m.ał wkroczyć do tego miasta, 
które nieprzyjaciel ,  w  swoim ciągle trwającym ustę ­
p i e ,  opuścił Pięć regimentów Wirtemberskich,
które przyprowadzi ł Jenerał Laiance  d. u ig o  L u t e ­

g o ,  doprowadziły woysko pod rozkazami Królewicza  
do 26,000 Judzi: oprócz tego 4 regimenta Kirysye-  
row Austry&ekich i 4 bataliony Grenadyerów do nie­
go się przyłączyły.

Fehlm. Blucher d. 28go Lutego przez wielkie  
rozpoznawanie, które Jenerał Tettenborn w  okolicy  
Lere Champenoise przedsięwziął  i zręcznie uskutecz­
nił , powziąwszy wiadomość o sile i kierunku woyska  
Francuskiego pod wodzą samego Napoleona ,  posta­
nowił  iśdż przeciwko tey armii i wydadź jey bitwę,  
zwłaszcza że przewaga jego nad niepyzyiacielem za­
ręczała mu pomyślny skutek.

Już dnia igo  Marca przedpoczty koząków uka­
zały się przed bramami Paryża.

Stu ttgard  dnia l i g o  M arca  n. s.
Wiadomość o posuwaniu się ku Paryżowi zjed-  

noczoney armii Feldm. Bliichera potwierdza się przez 
urzędowe doniesienie od woyska wczoray tu ogłoszo­
ne. Dnia igo  Marca główna kwatera tego W odza  b y­
ła jeszcze w  M e a u x , przednie jego straże w B o n d y ,
0 półtorey godziny drogi  od P a r y ż a , i przed baryera-  
ini tego miasta zaszła już była lekka kanonada.

W  Lus igny , nie daleko Troyes  , rozpoczęte były 
układy o rozeym, ale te  wkrótce zerwane zostały.  
Podług doniesień odebranych tu prosto z główney kwa­
tery Monarchów Sprzymierzonych, zostały one, na u-  
silne naleganie Napoleona ,  znowu rozpoczęte*, to je­
dnak pewna,  że do dnia 4go Marca n. s. rozeym  
nie był zawarty,  i kroki nieprzyjacielskie ciągle trwa-
h -

Frankjort nad Menem dnia i z g o  M arca  n. s.
Pozawczoray przybył  do miasta naszego Jenerał  

Hrabia W  allm odtn.
Feldm. Blucher, podług ostatnich doniesień, przy­

łączywszy do armii Szląskiey część armii Północney,  
wyruszył  z miasta M e a u x  ku P aryżow i.

Xż« Filip Hcsscn-Hamburg  przyłączywszy do swo-  
iego korpusu część armii odwodowey Au stryack iey , 
udał się drogą do Lugdunu  ( Lyon ) ,  gdzie jaż pier­
z y  wyruszył  kerpbs Jenerała Leytn:  Bianchi.

Berlin dnia 18go M arca  n. s.
Odebraliśmy tu z główney kwatery Sprzymierzo­

nych następne urzędowe doniesienia :
ChaumonJL 5go M arca  n. s.

Po otrzymanćm w dniu 27go Lutego  pod Bar 
nad Aube  przez woyska Sprzymierzone z w yc ięz tw ie ,  
nieprzyiaciel cofnął się do Troyes  , i dla obrony tego 
miasta , między niem i wsią Laubressel zaiął s ta n o w i ­
sko: Tu  był on attakowany dnia 5go przez Jenera­
łów Hrabiów W ittgensteina i IVredego ; przy pomocy  
dzielnego ognia artylleryi wsie  Laubressel i Tennelie- 
re były szturmem zdobyte , i tym sposobem Francu­
zi przymuseni  do opuszczenia swoiey  korzys tney po-  
zycyi- Uszli oni stamtąd w wielkiem zam ieszaniu , 
które przez powtórzone attaki kawaleryi  cora z się bar- 
d/.iey wzmagało;  tak dalece;  że to woysko w zmie­
szanym tłumie wparte było do Troyes. Korp us Jene­
rała kawaleryi  Hrabiego W  ittgensteina przy t yin atta-  
ku zdobył y dział i wiecey  iak 1 ,obo jeńców , z któ­
rych 700 ludzi dawney i wyćwiczoney  ka walery i .  
Nie  wiadomo ieszcze w  tym momencij? c* się dostało  
w moc korpusu pod wodzą Jenerała W  rade , ale bieg
1 postęp potyczk i ,  każą się wiele spodziewać.



T e g o /  dnia Zraaa kaw a le rya  korpusu  Jen. W iltgen-  
Ateina, dostawszy się m anow cam i  do wielkiego gościń­
c a ,  napadła na nim na nieprzyiacielski  p a rk  ar ty l le ryi ,  
zabiła  mu więcey 3oo koni  , zabra ła  4o a r t y l ie rzy -  
s t ó w ,  i ekwipaze  Jenera ła  Girard.

Chaumont dnia  6go M arca n. s.
Dnia  4go Mar.  po południu  o godzinie  iszey m ia ­

sto Troyes przez woyska Sp rzym ie rzone  osadzonem 
zostało.  N i e p r z y i a c i e l ,  k tó ry  słaby czynił  o p ó r ,  oo- 
fnął  się d rogą  do N ogent.  A w a ngarda  nasza poszła za 
n im  w pogoń.

W ię c e y  iak 2,000 jeńców Wpadły w  mieście Tro­
yes w moc zwycięzców , pomiędzy temi 45 Office-  
rów różnych stopni.

Chaumont dnia  7go M arca n. s.
K ie d y  wie lka  a rm ia  Sprzymierzona,  o t rzymując  

codzienn ie  zna komi te  nad nieprzyiacielem ko rzyśc i , 
n a  wszystkich punktach  zwycięska posuwa się na przód^ 
ko rpusy  J enera łów  W inzingerode  i  Biilowa należące 
do a rm i i  pólnocney,  dn ia  2go b. m. osadziły Soissons
gdzie  18 sztuk dział zdobyły Jenerał  Hrab ia  T ia -
tow d. 3 t. m. s tanął  przed mias tem A r c is , k tó re  o -  
saJzała  piechota  Francuska .  W ó d z  ten  uderzy ł  na 
n i ą ,  rozp roszy ł ,  zabra ł  dowódzcę  i sto ludzi  w n i e ­
wolą,  i zdobył  5oo sztuk, b ron i  N aza iu t rz  w  dal-
szein posuwaniu  się na przód , stanął  przed Sezanne  
gdzie  był oddział s tarey g w a rdy i  Napoleona.  Jenera ł  
Preysarow  rzuci ł  ki lka bomb do m ia ł t a ,  i wkrótce za­
łoga poddała  się w niewolą.  Znaleźl iśmy w Sezanne  
szpital  mieszczący w sobie 200 chorych.

( * G. Berlin. )
Bruxe li ia  dnia 5go M arca  n. s.

D ow odzący  w tu teyszym  k ram  Xiąże Sasko -W ey-  
marski  , o t i z y m a ł  od Pu łkow n ika  Geismara nas tępu-  
iące don ies ien ie :  dnia iggo  L u tego  wyruszyłem z w i ­
dz iałem moim z Hazebrock do T il le r s , gdzie była m a ­
ła  załoga 1 gdzie się znaydował  P re fek t  D e p a r t a m e n ­
tu  ( Bas de Calais ). Uderzen ie  tak było niespodzia­
ne , ze 170 pop isowych i pew na  liczba Żanda rm ów  
z k tó rych  się załoga składa ła ,  nie mieli  czasu wziąść 
się do brom. Zabral iśmy ich w  n i ew o lą ,  i oswobo­
dzil iśmy igo Angielskiego K a p i ta na  i gciu żołnierzy 
i ako  jeńców tam t rzym anych .  P r e fe k t  pot ra f i ł  umknąć 
w  śród nocnych ciemności.  Dnia  2ogo wyruszyłem 
do Dourlens , osadzi łem to mias to i rozkazałem w e ­
zwać  Cytadellę.  K om m en d a n t  niechciał  słyszeć o iey 
poddaniu chociaż z iego szczupłey załogi odciąłem 
m u  2otu ludzi,  k tó rzy  się iuż do tw ie rdzy  dostać nie 
mogli.  Y\ mieście  zdobyłem 1.2 wozów z ł ad u n k a ­
mi 1 24,ooo f ranków  go towych  p ien iędzy ,  k tó re  do 
l a r y z a  odp row a dz one  bydź miały.  Dnia  25go r o z ­
kazałem uczymc przygo towanie  do sz tu rm u  co w i ­
dząc kom m endan t  Cytadell i  rozpoczął  u k ł a d y ’ ]ecz te  
znowu  ze rw ał  uyrzawszy z góry  batal ion piechoty i 
200 ka walery i  spieszące mu na 'o ds iecz .  Poszedłem 
przec iw ko  temu pos i łkow i ,  i zabrawszy mu 22 ludzi 
w  niewolą , odpa rłem go do Arras. Cytadella  k a p i t u ­
lowała  dnia  2220.

&

Z n a la z ł etn w m e y  60 H i s z p a n ó w
1 70 Anglików i a ko . j e ńców  woiennych .  Ci przyiel i  
u  nas s łużbę , a uzbroieni  na tychm ias t  z Arsena łu  Cy­
tadel i .  składaną teraz  ,ey załogę pod wodzą P o r u c z n i ­
ka  Zieg. A z apasów  wo.ennych znalazłem w  tey t w i e r  
dzy wielką ilosc prochu  , 5oo sztuk b ron i  i 45 skrzyń 
z grana tami .  Za  led won,  na kilka dni  p rzy g o to w a ł  
zy wnosci , k .edy  s.ę ukaza ł  nieprzyiaciel  w  wzm ocn io ­
n e /  sile. Był  on pod do w ó d z tw e m  Jenera ła  Ih n r i 
1 nna ł  p r zy  sob.e 2 szwadrony  Ż a n d a rm ó w  w y b o ro ­
wych.  s t a n ą ł e m  przec iw  n iem u  do boiu i kiedy 
go małe mi u t a r c zk a m i  z przodu  z a b a w i a ł , rozkaz .łe 
go obeysć oddzia łowi  200 kozaków. T ym  
z łomaliśmy g o ,  zabiwszy mu 5o ludzi  w p„. 
ga cło J m tr .s .  f U ( m i , t r z  L a b b ey t , iPHen Poruczn ik  
ag Ż a n d a r m ó w  dostał,  się nam w n iewól , .  Maior  
B r a n i , d e n  rozproszył  jeszcze oddzia ł  n i ep rz r i a c i e l . t i  
soo  P i e c h o , ,  , tio k a w a l e r y i ,  k tó rzy  sie

? c cVC‘^ U m a  »5*o rozkaza łem d L ta roz y  
wnosc,  J o  Cytadell i .  Jes t  ona teraz na l a  m£j

ly 111
ill

sposobem 
Pogoni d r o -

opa trzona  , i s łuży mi za skład jeńców. Dnia  24*4 
nieprzyiac ie l  chciał na mnie ze wszystkich s t ron ud e ­
rzyć ; otrzymawszy 0 te in  wiadomość uda łem się dd 
B r a y  , i zapewma<.m m o st na  rzece Sommie. P o s u ­
wa jąc  się daley dnia  25go zabrałem w R a y e  kilku Ż a n ­
d a rm ó w  w  n i e w o lą ,  1 oswobodzi łem 33 jeńców A n ­
gielskich. O  północy przybyłem do N o y o n  , i odbi­
łem tu 1 K ap i tana  i 1 Porucznika  p rzy t r zy m a n y ch  
iako jeńców. Dzis dn ia  2b»o wszedłem do Chauny. 
Mieszkańcy na przedmieściu 2ch mi łudzi r a n i l i ; zna ­
lezieni  z h ron ią  w r ęk u  śmierć ponieśli. W z g lę d e m  
5 , k tó rzy  są w n i e w o l i , oczekuię rozitazów W aszey
Xią ięcey  Mości Mosty na rzece Oire , k tó re  były
z b u r z o n e , rozkaza łem p o s t a w i ć , i przez moich uła ­
n ó w  osadzi łem miasteczko St / ’ A m y .  T u  oczekuię  
r ozka z ów  W .  X. Mości,  czyli mam  się ku  P a ryżo w i t 
czyli ku Rouen  obrócić.

Podp isano Geismar. ( z Gaz. Berlin. )
B ruxeliia  dnia  6go M arca  n. s.

Dyrwizya P ruska  Jenera ła  Thiimen wzięła  k i e r u ­
nek  i podstąpi ła  pod tw ierdzę  Fere ( zapewne  Fere en 
Iardenois  w  Szampanii  o 6 mil Fran:  od Soissons , 
gdzie  jest zamek zbudowany  przez  dom Chatillon. ) i 
po k ro tk ićy  kanonadzie  opanowała to  mieysce.  Oprócz 
4 oo jeńców, n iezm ie rne  magazyny pełne zapasów w o ­
iennych wpadły t u  w  ręce zwycięzców ; 1 ) wiecey 
100 dział m eta l lowych  częścią z l aw e ta m i ,  częścią bez 
l aw e tów .  2 ) miedziane i d rew n iane  pontony w  d e -  
s ta teczney ilości do rzucenia  d w u  mostów.  3 ) 
Skład więcey  jak 1000 wozow i nowo okutych l a ­
w e tów .  4 ) więcey 1000 nowych łóżek. 5 ) Skład to -  
p o row ,  ryd lowek  i innych.  6 ) Skład drzewa  do r o ­
bo ty  w ozow  więcey  półmil iona ta la rów war tości .  7)
2 albo o mil iony skałek. 8 ) Od 20 do 5o c e n tna rów  
p r o c h u ,  którego  część w ładunkach s t rze lniczych i 
działowych,  g )  Skład więcey  1000 f l i n t ,  szabel  dla 
p iecho ty  i j a z d y ,  p a t r o n t a s z ó w , p i s to l e tó w ,  i t. d. 
1 0 )  Magazyn a r ty l l e ry i  i różnych e f fek to w do po-  
c iągu ,  tudz ież  ściągąiące się do tego modele.  1 1 )  
Nieoszacowany przez swą ilość magazyn sz tab żela­
znych. 12 ) D w ie  nowe polowe kuźnie  i g skrzyń p r o ­
chowych.  i d  ) R oznem i  a r ty l le rvcznemi  sp rzę tam i  i 
s iodłami nape łn iona  sżopa. i 4 ) N iezm ierna  ilość m a ­
t e r a c ó w ,  k o ł d e r ,  p r ze s c ie ł ad e ł , wystarczająca do u-  
m eb low am a  4 koszar.  i 5 ) Skład żywności,  gdzie w i e l ­
ka ilość nowo upieczonego chleba. 16)  Magazyn m ą­
k i , płótna  i t. d. W a r to ś ć  tych  p r z e d m io tó w  szaco­
w a n a  20 m il ionow franków.

Soissons dnia 5go M arca  n. s.
Miasto tu teysze  żywo i n iespodzianie  z obu b r z e ­

gów rzeki  Aisne  napadn ione  przez korpusy J e n e r a ­
łów W inzingerode i  B i i lo w a , pr zym uszone  było k a ­
pi tu lować .  Załoga z 2,000 dawnego żołnierza i 5o 
dział  z ło ż o n a ,  dostała  się z w y c i ę z c o m . — Posiadanie  
tego mieysca obw arow anego  wysok im i mocnym z ba ­
sztami  mu rem , tudz ież  głębokiemi f o s a m i , iest  wie l-  
kiey ba rdzo wagi ,  w  tym zwłaszcza czasie, kiedy  s łu­
żyć musi  za p u n k t  z ieduoczenia  o budw u  korpusów  
z główną siłą a rm i i  Szląskićy7. —  T o  połączenie  iuż 
usku teczn ione  zos ta ło ,  i N a p o l e o n ,  zagrożony  i p a r ­
ty  w ty tnie samym  czasie przez a rm ią  wie lką p o i  
w odzą  Xcia  Schwarzenberga , popiera jącą  swoie za ­
czepne p o r u sz e n ia ,  znayduie  się w bardzo n iep rzy -  
i em nem  po łożen iu  Miasto Soissons przez część k o r ­
pusu W inzingerode  p i erwey  iuż zdobyte  było ale z a ­
łoga S p r z y m i e r z o n y c h ,  widząc po t rzebę  sto’sowania  
swoich ob ro tó w  do poruszeń wielkich a rm i i  w y r u ­
szyła była ku R h e im s , i dała  sposobność n i e p r z y j a ­
cielowi odzyskania  na czas k r ó tk i  tego m i e y s c a .  .
S t r a t a  nasza ,  przy tern pow tó rzo n ć m  zdobyciu Sois-  
sons składa się ty lko z ki lku zabi tych  i ran ionych.

Zdobycie  tw ie rd z y  la Fere przez  korpus  Biilowa 
k tó re  przez bicie na wy łom  usku tecznione  zostało * 
ies t  n iezmiernie  ważne.n dla woysk  Sprzym ie rzonych ’. 
W tern mieyscu była  F ra n cu z k a  szkoła ar ty l le ryi .  
Nie  tylko że posiadanie t ego  mieysca zapew nia  dla 
nas uży tek  wybornych  g ro b e l ,  po t rzebnych  w tyle 
do związku  k o r p u s ó w ,  m e  tylko że nabywany  prze*



bezpieczny skład na nasze m a g a z y n y ,  ale nadto 
staieiny się panami bardzo  znakomitych  Zapasów a r -  
senałowych , których wartość od 8 do 9 mil ionów 
t a la rów  szacowana. —  Oprócz dział  po t rzebnych  do 
obrony tey  tw ie rdzy  znaleźliśmy ieszcze sto metallo- 
w ych  ze wszystkiem , co do nich należy. Między  te-  
mi  znayduią  się dw a  nowego wynalazku moździerze, 
nazwane  moździerzami N apo leona ,  któ rych  ciężkość 
z l aw e ta m i  18,000 lu n tó w  w y n o s i ,  a odległość r z u ­
tu  rozciąga się na pu ł to ry  godziny d ro g i  O d w a ­
dze i deter ininacyi  woysk Prusk ich  przypisać na le ż y ,  
ze  zdobycie tego ważnego  mieysca nie kosz towało  
nas nad małą hczbę zabi tych  i ranionych .  Zabra l i ­
śmy tu  4oo jeńców. ( z Gaz. Berlin. )

z  Połączonych Niderlandów dnia 8go M ar. n. s. 
X iąźe  Panu iący  połączonych Niderlandów  pod 

dn iem 2 t. m. wydał  powszechne wezw an ie  nayzna-  
kormtszych mieszkańców ( notables ) k tó rzy  w każdym 
D epar tamenc ie  wybran i  11a dzień 28 Marca do Am -  
szterdarnu zgromadzić  się m a i ą ,  g Izie zasady nowey  
kons ty tucyi  Stanu wezmą pod roz t rząśnieni e .  „  W  tern 
Wezwaniu r e p re z en ta n tów  ludu, między i n n e m i ,  czy­
t a m y : , ,  Idzie  tu  o dobro Niderlandów. Całemu więc 
L u d o w i  Niderlandzk iemu rzecz t a  zna ioma bydź  po­
winna. L u d o w i  należy się iak naypewnieysze z a rę ­
czenie ,  ze iego naydroźsze in teressa będą zawsze ce­
lem u w a g i ,  że wolność obrządków wiary  żadnem u-  
bocznym interessem nieścieśniona w  naywiększey r o z ­
ciągłości zachowana bę dz ie ;  źe wychow an ie  m łodz i ,  
rozszerzenie  nauk i wiadomości ,  s taiąc się celem usi­
łow ań  Rządu  , będzie  razem oswobodzone odtych kay-  
dan , k tó re  obciążaią rozum i t a m u ią  swobodność m y­
ślenia;  że wolność osobis ta nie iest  czczym w y r a z e m ,  
ze p raw a  podług wiecznych i nieodmiennych  zasad 
us tanowione  zapewniać pow inny  własność ; że h a n d e l , 
ro ln ic tw o  i rzemiosła ,  po t rzebu ią  wolności  i w s p a r ­
c ia ,  ze b inanse i siła w o ienna  tako dw a  celnieysze 
i i lary n a ro d u ,  nie m i i ą  bydź uż y te  tylko  na z a p e w ­
nien ie  iego niepodległości.  P o  s m u tnym  panow an iu  
nad wami obcey w ł a d z y ,  k tó ra  niezważa iąc  nigdy na 
wasze właściwe po t rzeby  rządzi ła  gw a ł tem  1 p rzem o-  
Cfb  .a n ®Wet w ostatnich latach ugięła  was pod ia rzmo,  
la . ieJoś„ie od czasów Hiszpańsk ich niedźwiga l i  , te  - 
raz i opići o poznacie p raw dz iw ą  Wartość tych n ieo -  
szacowanych p r z y w i l e jó w ,  dla k tó ry c h  p rzodkow ie  
wasi m a ią tc i  i k r e w  poświęca l i ,  k tó ryc h  w a m  za ­
zdrości li  sąs iedzi , i k tóreście  ut rac i l i  byl i zupe łn ie  
w  śród nawałnosci os tatnich czasów. Niech to nam 
za naukę i za przestrogę służy. Przywrócić  wam t o ,  
coście s t r a c i l i ,  iest powinnośc ią  m o ią ,  iako nas tępcy  
tych,  k tó rych  noszę imię, i dla k tó ry c h  głęboki  w  s e r ­
cu chowam  szacunek. W a sz y m  zaś obowiązk iem  iest  
Wspierać innie wszystkiemi s i ł a m i ,  a b y ś m y ,  przy po ­
mocy O p a t r z n o ś c i ,  k tó ra  nas wspólnie  do tego dz ie ­
ła  w z y w a ,  kochaną naszę Oyczyznę odzyskać, u g r u n ­
tować  i dzieciom naszym zostawić mogli . , ,

( z Gaz. Berlin. )
Gd brzegów nizszey E lby  d. 28 Lutego n. s 

xv Norwegi i  J e n e ra ł  Szwedzki .  Essen ;
szei < o i i rweg i  na czele woyska Szwedzkiego : ie-  
na ze ni ek tó rzy  kom mendanc i  t w i e r d z  , iak słychać, 

^ c n i^ u ą  się ieszcze z ich poddan iem woysku Szwedz-  
n u ;  pizyczćm w n iek tó rych  mieyseacli  okazały sic 

między mieszkańcami rozruchy .  ( * Pocz. Półn. )
Przeież<p~7 êa dnia 8go M arca n. s. 

ue y  kwa te rze  i v ^ 7 *1°*/ Sooiec donosi , że w g łów-  
t .  m. odebrano  ™ S lJrzy m ie rzony ch dnia  6g°
łek Wellington  z c a ł a ° m° iC 2 A n g l i i ,  że Fe ldm arsza -
pne  poruszenia  ( P o d  r o z m a T ’^  r o a p ° C£łlł ,‘UŹ w s l^  
G aze ta  d onos i ,  że p o d l u .  d " ' “ ' ' " ' " - “ ' a m.  taz
a 7S° L u tego  d a t o w a n y c h ,  WellTnltoa
* " o i a ,  u d a f W ,  droga  do T u l n t y . )  ! P°  ^

4 •* 5 M a rc t  p r t M  Chau.0,000 jeńców z woyska Fr , incuzk  ,efio a ń < >f
n i a T t f J  55 ; ° !,lierzy H o l e n d r ó w  p r zyhyh  tam z b ro -  
D n .«  f, T  ‘ ° P “ 8c,wszy w °y*ko Francuzki*.  —  

* g o  ko rpu s  m h u t n i k ó w  ( B a n n e r )  S a sk ic h  s d o -

b r . m l a i y  i’y! (J° C!iaumont- Lud  ten  wyborn ie  u-

Radca  Finsler w y p r a w i o n y  był  z Zurychu do Ber­
na , w  zamiarze  skłonienia kan to nów Bernu , Frey-  
burga , i  Solotumu, aby przys tąp ić  chcieli do zgro­
madzenia  i b s t u  kan to n ó w ,  k tó re  dnia  ęgo M arca  
znowu czynnern bydź zacznie. <- M ówią  iednak , iż to 
posels two nie zrządzi ło  pożądanego skutku  , i źe te 
kantony t r w a i ą  w przekonaniu,  iż, gdy idzie o odm ia ­
nę w konstytucyi ,  głos rnieć powinny  da w ne  i5  k a n ­
to n ó w  , nowe zaś oczekiwać maią  , co W'zgledem nich 
pos tanow iono  będzie. ( 2 Gaz. Berlin. )

z Włoch dnia 22go Lutego n. s.
W  Modenie i calem tern Xięs tw ie  zawieszo­

ne zostały he rby  domu Atestyńskiego  ( Este  ) a Rzad  
tamteyszy tymczasowy dnia  lGgo L u t e g o  obwieścił  
że konskrypcya,  n iek tó re  poda tk i  , cło morskie  za wy­
p rowadzone  i wprowadzone  t o w a r y ,  zupełnie  się kas- 
suią, cena soli do połowy,  podatek  zaś konsu m p c y jn y  
zmnieysza się do 5ciey części kw o ty  przez  F r a n c u ­
zów us tanow ioney .

W  Liworriie poddali  F rancuz i  2 Zamki , k tó re  
ieszcze były w ich m ocy ;  załogi  odprowadzone  zosta­
ły przez jazdę Neapol i t ańską  do P izy .

W  bliskości do P is to la , i około San Marcello  od 
dnia  20 dawały  się uczuć t rzęsienia  z iemi ; mnóstwo 
dom ów było z w a l o n y c h ,  góra na k tó re y  stoi zamek 
Lizzano  runęła  ku s t ronie  rzeki  Lima  , i n ieprzeby tą  
drogę t am tę d y  zrobiła;

K r ó l  Neapol i t ański  dnia  5ogo Stycznia  będąc w  
Lor ecie , odwiedzał  tam te yszą  Ś w ię tą  K a p l i c ę ,  i na 
znak pobożności  ku  Nayświętszey  Pann ie  wyznaczył  
ze swoiey p r y w a tn e y  kassy 4 ,000 livyrow corocznie  
na  u t rzym an ie  Świętego  domu w’ Lorecie.

Pie rw szy  raz  podobno , odtąd iak n iek tó re  gaze­
ty  pisane bydź zaczęły pod w  p ływem F r a n c u z k i m , 
G aze ta  Medyolańska  pod ty tu ł em  Giornale Italiano  
odwoła ła  n o w i n ę ,  k tó rą  przed  ki lką d n i a m i , o zwy-  
c ięz twie  i powodzeniu  F rancuzkiego  woyska , donio ­
sła. Ow e i 5,ooo j e ń c ó w ,  o w e  4o d z ia ł ,  za k tó re  
iuż z dział  w Medyolańie  s t r z e l a n o , podług G a z e ty  
tegoż mias ta  dnia  i 4go d a t o w a n e y , nie  były w’cale 
zabrane.  ( z Gaz. Berlin. )

M a d ry t  dnia 4go Lutego n. s.
W z g lę d e m  p ro ie k tó w  pokoiu ze s t rony  F rańc i i -  

zkiey uczynionych  , Regencya  przez M in i s t r a  Don Lii-  
gando  podała notę  Pos łowi  W ie łk ie y  B ry t an i i ,  w  k t ó ­
rey  czy tamy ;

„  Regencya  nie przychylaiąc się bynaym niey ,  an i  
też  wchodząc w obiaśnienia  a r tyku łów  u m o w y ,  p r z e ­
s tała na wręczeniu  Xięc iu  San Carlós odpowiedz i  do 
J. K .  Mości ,  w  k to rey  d e k re t  K o r t e z o w  igo  Stycz­
nia  18 l ig o  ( podług k tó rego  przed  oswobodzeniem 
K ró la  żaden układ  z F r a n c y ą  za w a r tym  bydź nie m o ­
że ) umieszczony został  , i okazała  J. K.  Mości n ie ­
możność ra ty f ik ow an ia  t r a k t a t u ,  k tó ry  na w e t  z i n ­
nych wzg lędów iest nic nie znaczącym. Chociaż ta 
sp raw a  tym sposobem za ła tw iona  b y ł a , R egencya  po­
czytn ie  sobie i ednak  za powinność donieść o tem G a ­
b ine tow i  Sprzymierzonego  M o c a r s tw a ,  iako na ym o-  
cnieyszy dowód  prostości  iey zasad. Regencya  nie 
widzi  w tym  k roku  Napoleona,  tylko nayos tnteczhiey-  
szą po t rzebę  , w k tó re y  się 011 znayduie  , zawrzeć  po-  
koy  p rzec iw ny  n a w e t  z a sa d o m ,  iakie  niegdyś z t a -  
kiem przywłaszczeniem sam s tanowił  i  ogłaszał.  R e ­
gencya r o z u m i e ,  iż całą swoią t ro sk l iw ość  zwróc ić  
teraz  pow inna  do silnego poparc ia  w o y r iy ,  w  zupe ł-  
nem p rzekonan iu  pomyślnego iey s ku tku  , t e r a z  w ł a ­
śnie kiedy  t r u d n e  i nieszczęśliwe F rancy i  po łożen ie  
odkrywa się oczywiście w  pro iek tach  i k rokach  t a k  
przec iw nych  du m n em u  c h a ra k te ro w i  iey W ła dz c y .  R e -  
gencya podch leb ia  sobie nakon iec ,  że W ie lk a  B r y t a ­
nia  temi samemi uczuciami ożywiona,  uzna p o t r z e b ę  
ciągłych i naym ocń ieyszych  n a t ę ż e ń ,  k tó re b y  m og ły  
postawić W ła d z c ę  F r a n c v i  w niemożności  m ie sz an ia  
na  dal pokoiu  E u r o p y ,  będącego od tylu la t  of iarą  
iego nienasyćońey  dumy.

W o j s k o  Sućheta z Katalonii  pociągnęło do F r a n ­
c j i .  Barcellona została  przez  F r a n c u z ó w  opuszczo­
na.  Zos tawil i  oni tylko  załogę w  z a m ku  Montjoui  ,- 
k tó ry  nad miastem i nad por tem  p a n u i e ,  tudz ież  w 
tw ie rd z ac h  Figueras i Roses. % r esz tą  k ray  cały iest  
wolny.  ( z  Gaz. Berlin. )



Londyn dn ia i go M arca  n. s.
Pos iedzen ia  P a r l a m e n t u  , k tó re  do dnia  dzisiey-  

szeyszego odroczone  były,  przez posels two Xcia Regen­
ta  do dnia 2 igo  M arca  odłożone zostały. Az do o- 
wego  czasu , cóś pewnieyszego nastąpić może wzglę­
de m  pokoiu lub woyny.  Pozaw czoray  goniec z de­
peszam i  naszego Kządu wyjecha ł  do Lorda Castlere- 
agh  , i zapew ne  dnia 2go t. m. M inis te r  t en  je od­
b ierze.  T w i e r d z ą ,  źe Rząd  nasz chce bydź n e u t r a l ­
ny względem Domu Burbonow i  oczekiwać, co w  tym 
"względzie na ród  Francusk i  sam z siebie p rzeds ięwe-  
zmie .

Adm ira ł  Durham krążący p rzy  wyspach  Leewart 
odkrył  i zabra ł  obiedwie f r e g a ty ,  k tó re  dnia  2ogo 
Pazdz ie rn :  1810 wymknę ły  się z Cherburga. Dnia  16 
*?iyczma p ie rwsza  z Łych frega t  Alkmena maiąca 44 
działa  i S i g t u  Judzi osady pod wodzą  K a p i ta na  Du- 
crest de Vitleneuve będąc w e z w a ną  wśród ciemności 
nocnych  do poddania  s ię ,  chciała śmiałym uderzeniem 
zahaczyć Angielski  ok rę t  Admiralski.  T a  jednak śmia-  

" łość wyszła icy na z g u b ę , a lbowiem gdy maytkowie ,  
k tó rz y  wskecz) li na ok rę t  A d m i ra l sk i , przez may tkow 
Angielskich pobici  zostali , Angl icy zahaczyli  f regatę
1 opanowali  ją w przeciągu  kwadransu .  Tymczasem 
d r u g a  f rega ta  Francuska  r a to w a ła  się ucieczką i przez
2 dni  i 2 nocy ścigana była od f rega ty  Cyane t o w a ­
rzyszące) '  ok rę to w i  A d m i r a l s k i e m u , kiedy nakomec 
t e n  ostatni ,  pomimo swoiey wielkości  s tosowney do 
n4 dział ,  k tó re  n os i ,  będąc lepszym pływaczern od 
fregaty  Cyane , doścignął  i przymusi ł  do poddania  się 
s ta tek  nieprzyjacielski .  T a  d ruga  frega ta  nazyw a  się 
ljin iegia  , wieikości rów ney  z poprzedzającą  pod w o-  
cizą K a p i t a n a  Emmerie. O b ie dw ie  są nowe  i w  n i-  
czetn nie uszkodzone.  K rąży ły  długo bez żadney zdo­
byczy około wysp A zo rsk ich ,  a s t a m tą d  udały się do 
brzeg.o-w A f r y k i , gdzie wiele o k rę tow  prowadzących  
ha nde l  n iewoln ikami  poymały.

Z Ameryk  z, co się tycze działań wojennych,  zno­
w u  pomyślne odebral iśmy wiadomości .  Derby , w  p ro ­
w i n c j i  Vermont, gdzie  Am erykan ie  mieli  mocne sta­
nowisko  i znaczne magazyny, dnia  l7go  Grndnia^przez 
K a p i t a n a  Barker został  zdobyty , koszary tamteysze 
na 1200 ludzi  z b u rz o n e ,  zapasy żywności  i  am m uni -  
cyi  up rowadzone .

Lewistotvn opuścili  także Amerykanie ,  gdzie woy­
sko nasze ki lka d z i a ł ,  g 'beczek  prochu i 200 beczek 
mąk i  zabr. ło. M ożem y się t e r  z spodziewać, że gra­
n ice  N ia g a r y  zostaną w naszem posiadaniu , i że na 
jednym  końcu jeziora  Ontario mieć będziemy po r t  be-  
spieczny i wolny związek z jez iorem Erie. Wszyscy 
jeńcy Amerykańscy  na ok rę tach  p rzew ozow ych  maią 
bydź do P rancy i  odsyłani.  Na  Kongresaie  dnia lSgo 
Stycznia  wniósł  P. Gaston , ażeby w czasie układów 
e pokoy wszystkie  działania  wo ienne  w k ra iu  w s t r z y ­
m ane  bydź mogły ; ten  jego wniosek był tylko w ię k ­
szością 92 przec iwko 67 głosom odrzucony .  Na je­
n e r a ł a  Amerykańsk iego  Hull, postanowiony  jest sąd 
w o ie n n y .  Oskarżono go o zdradę  k r a i u ,  gnuśność i 
zapomnien ie  obowiązkow swoich.  Czternaście  jest pun­
k t ó w  oska rżen ia :  pomiędzy wielą  i n n e m i , Jenera ł  
Cass  i Pu łk o w n ik  Miller, jako świadkowie ,  przec iwko 
n iem u  powstal i .

Zakaz aby żaden o k r ę t  Amerykańsk i  nie śmiał 
w yp ły  nąć z po r tu  , i ażeby żaden obcy nie wpłyną ł  
aż po nayściśleyszey r e w i z y i ,  jest  teraz  jak nayściśley 
p rzes t rzegany .  W e  wszystkich p o r ta c h  postawione  
są umyślnie do tego  s t rażnicze  okręty .

Pochlebiają  tu  sobie po w s z e c h n ie ,  źe układy o 
pokoy  w Gotenburgu t rw a ią ce  pomyślnym skutkiem 
uwieńczone  zostaną.  ( z Gaz. Beri. )

Londyn dnia  18go Lutego n. s.
O k r ę t  Desiree , k t ó r y  po 5c i ą d n i o w e y  żeg ludze ,  

z p o r tu  Pasages do Falmouth z a w i n ą ł ,  przywióz ł  w ia ­
domość, że Fe ldmarsza łek  W ellington  wieczorem przed  
odpłyri ienieni  o k r ę t u  m i a ł  kon łerencyą  z Adm ira łem  
Penrose na Fregac ie  Procupine. Ciężkie  działa a rm i i  
już były w tenczas wyruszyły  na przód,  i Jenera ł  H isz ­
pański  A/f(>rr'1/o o t rzym ał  rozkaz pos tąpien ia  do Adu-

ru z aryergardą .  Bydź  więc może,  że za nadeyście® 
suchszey roku  p o ry ,  przydzie  do skutku  powszechna 
uderzenie  na Bajonnę, zwłaszcza,  źe naywiększa część 
woysk dawnych  Soulia ku  P a ryżo w i  odwołaną  zos ta ­
ła. Dotychczasowa nieczynność w y m ó w io n a  bydź 
może w części przez niepewność , w  iakiey zos tawal i  
Jenera ło w ie  Hiszpańscy względem m niemanego  p oko ­
iu z Francy  ą , k tó ra  t e r a z ,  skoro im w yrok  K o r t e -  
zów ogłoszony został  , iuż mieysca nie ma.

D ro g i  syn dawnieyszego Piządzcy wyspy  Sl. Do­
mingo , Toussaint P Ouverture , znayduie  się w Lon­
dynie i  odb iera  p rzyzw oit e  wychowanie.  ( z  Gaz. B e r i ) 

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
—  Niąża Klarencyi  drugi  B r a t  Xc ia  R egen ta  z p o ­

dróży do Brabancyi  p rzeds ięw zię tey  dnia  22go L u ­
tego powróc i ł  do Llagi.

—  Józef  Bonaparte , t e raz  znowu Jenera lnym za ­
s tępcą w  Paryżu  swego b ra ta  m i a n o w a n y , po swoim 
powrócie  z Hiszpani i  żył spokoynie  na łonie  swey fa­
mil i i  w Morfontaine. Po lowanie  , łowienie  ryb ,  bi l— 
lard były jego zabawy,  i zdawał  się bydź spokoyn iey-  
szy i weselszy,  niżel i dawniey,  gdy korona  Hiszpań­
ska obciążała jego głowę.

— . Gaze ta  Ryska donosi,  że Fe rdynand  V I I  jeszcze 
dnia iggo  L u te g o  przybył  do P a ry ża  , a s tamtąd miał  
już odieehać do Hiszpani i.

—  T a ż  Gaze ta  umieści ła  w y ią tek  z odezwy X ię -  
cia d ’Artois dnia  sogo L u te g o  w B azylei  d rnkowaney :
„ M y  K a r o l  F i l ip  F rancusk i ,  syn Francy i ,  M ons ieur  

H ra b ia  A r t e z i i , b ra t  Króla ,  Jenera lny Zas tępca K r ó ­
l e s t w a ,  &c. O f ia ru iem y  wszystkim F ra n cu z o m  nasze 
pozdrowien ie .  F ra ncuz i !  zbliża się dzień waszego 
oswobodzenia  ; b r a t  waszego K r ó la  znayduie  się zno­
w u  między w a m i ;  na ziemi już -Francuskiey pod n o ­
si on znowu  d a w n ą  chorągiew L i l i i ,  i p rzychodz i  
zwiastować wam  p o w r ó t  szczęścia i pokoiu pod rzą ­
dem wspar tym  na pub l iczne j  swobodzie i p r a w a rh .  
Niech  od tąd  nie będzie żaden uc iem iężyc ie ] , żadna 
K o n s k r y p e y a , żadne uciążl iwe  podatk i !  na głos w a ­
szego M o n a r c h y ,  w a s z e g o  Oyca n i e c h  n i e s z c z ę ś c i a  w a ­
sze w  na dz ie i ,  błędy wasza w  z a p o m n ien iu ,  wasza 
niezgoda w z jednoczen iu ,  k tó rego  on chce bydź rę-  
k o ym ią ,  u top ione  zostaną.  Pa ła  on chęcią w y p e łn ie ­
n ia  tego  wszys tk iego ,  co w a m  p r z y r z e k ł ,  i  co t e r a z  
nayuroczyśc iey po w ta rz a ,  pała  chęcią,  t ę  chwilę  , k t ó ­
ra  mu wracaiąc  poddanych , powróc i  wdasne dz ie ­
ci , miłością i dobrodz ieys tw am i  oznaczyć.

Już  po u łożeniu tey  G a z e ty ,  odebrana  tu  drogą 
nadzwyczayną  G a z e ta  Berlińska , z a w ie ra  nas tępne  
wiadomości  :

Dnia  q M arca  n. s. Feldmarszałek Bl i icher  , do- 
nosi list tegoż wodza do X c ia  Sasko■ Weymarskiego  , 
skoncentrowawszy całe swoie woysko pod L a o n  , o trzy­
mał nad weyskiem Napoleona  80,000 ludzi wynoszą­
cym znakomite zwycięztwo  , w którem nieprzyiaciel od­
p a r ty  w środku i na praw ym  sk rzy d le , na lewym był  
z łam any , pobity  , i  do zupełnego przyw iedz iony  nielti-' 
du. Utracił on tam swą arty lleryą  , w ozy ammunicyi-  
ne i bagaże , i  w ostateczney rozsypce był ścigany. IT ny­
ska Sprzymierzone zdobyły  45 d z ia ł ,  i  6 ,000 jeńców.

—  W  główney kwaterze tegoż woysk a L a o n  o g l  om­
szano drukiem uwiadomienie , ze podług zgodnych do­
niesień odbieranych z  P a r y ż a , potwierdza się nowiha , 
że M arszałek  Soul t  i  iego woysko oświadczyło się za  
B urbonami ,  1 p rzyp iąw szy  białe kokardy, pominęło iuż 
B o r d e a u x , i  ciągnie prosto do Paryża.

W  Berlinie dnia 22go M arca 11 s. z  odebranych 
przez gońca listów prywatnych dnia i 5go z  C h a u m o n t  
datow anych , wiedziano , że dnia 11 go M arca główna  
kwatera X c ia  Schwarzenberga  była  w  Bray nad Se­
k w a n ą ,  i  że tam przed odiazdem tegoż gońca odebrano 1 
wiadomość urzędową o znakomitćm zw yc ięz tw ie  pod 
L a o n  otrzymaneni przez Feldmarszałka B lu c h e ra  dnia  
9go M arca n. s.

Obszćrnieyszy opis tych w ypadków do przyszłego  
A 7ru odkładamy.

Dozujalw-się drukować—  Z . Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. U Drukarni Dyecezalney u X X .  M issyoniirzosf
d o d a t e k .



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro s S.

K u r y e r  L i t e w s k i
Prenumerata tey G azety  ' z przesyłaniem pocztą od dnia i go Kwietnia do Jgo Oktohra pr zyym uie  się w E x -  

pedycyi G azetnćy Pocztamtu L i tew sk iego , za zw yczayną  półroczną opłatą rubli srebrnych siedmiu  ; od i '
tnia do i go S tyczn ia  i 8 x5go roku za opłatą trzech kwartałową rubli srebrem xo i  kopiejek 5 o .   Pi
ta , do odbierania na mieyscu w W i l n i e , dla tych k tórzy  na kwartał tylko  zapłacili , odnawia sie od 
Kwietnia t. r. za zw ycza yn ą  opłatą kwartałową rubli srebrem 2 kop. 25 , a półroczną rubli 4 kop. 5o.

I g o  Kwie -  
' re/i u mer a -  

d n i a  1g a

N. 2186.  P O D R  A D.
2 Kommissya  W ileńskiego  P rowian tsk iego  Depo 

Widząc potrzebę p rzy g o to w a n ia  w Magazynach G u ­
berni !  W ileńsk ie y  zapasu na porcye wódki  i mięsa, 
Wzywa życzących sobie podjąć się do ta rgów w W i -  
leńskiey Izbie Skarbowey  odbywać  się m a i ą c y c h : 
lszy  a 5gó "Marca, 2gi 6go , a 3 ci i os ta tni  i 3g o d n i a  
następuiącego miesiąca K w i e t n i a , gdzie obiaw iouo  
będzie  o ilości po t rzebowan ia  i kondycyach.

Siódm ey klassy Pośnikow. 
OBWIESZCZEŃ IA SADOWE.

2 Kommissya Sadowa  Edukacyyna  Gubern i i  W o -  
łyiiskiey , Podolskiey i K i jowskiey  Obwńeszcza JOO. 
X ia ż ą t  S tanis ława Sena to ra  X ięs tw a  W arszaw sk iego  
i K a w a le ra  Dóbr  Sieliczowa w Powiec ie  Nowogrod  
W  ołyńskim , M axymil i ana  K a m e r h e r a  Miasteczka 
K r z y w i n a  w  P o w ie c ie  Os trogskim : Karo la  byłego 
Marszałka P o w ia t u  Kowalskiego  Miasta Ostroga  : J a ­
nusza Kanon ika  K a ted ra ln ego  Łuck iego  W s i  T u p a ł  
w Powiec ie  Kowalsk im  Dziedziców Jabłonowskich.* 
Sukcessorów niegdy JOO. Xfazat  Jana  ̂ Ka je tana  i 
Anny z X iążą t  Sap iehów Jabłonowskich  W oje w odów  
Brasławskich , Em il ią  z Xiążąt  Sapiehów7 Jelską : JO. 
Xiec ia  F ranci szka  Sapiehę T a yne go  Konsy l ia rza :  
J W W .  Potockich Sena to rów I tnperyi  : J W W .  Soł ty-  
kow ; J \V .  M aryannę  z Xiażął, Sap iehów Pu z y n in ę :  
D e k r e t  Kommissyi  swey i 8 i 3 Roku d n i v  27go P a ź ­
dz ie rn ik a  N. 1495 w Sprawie  Funduszu  Edukacyyne-  
go odzyskuiącego Summy z P r o w j z y a t n i , ledną zło­
tych  5o,0oo Roku 1701. w Poniedzia łek  po Sw ie -  
cie Sgo Bar t łomie ja  w Grodz ie  Chęcińskim dla Se­
m ina r ium  Melropol i tańsk ićgo  Lw ow sk iego  zapisaną:  
drugą  z łotych 1,000. 1764 Roku przez JO.  Xieżnę
Annę  z Sap iehów Jabłonowską  W o ie w o d z in ę  Bra -  
s aw-ką  dla Kościoła Paraf ia lnego  Maryampolsk iego  
należeć p i z y z n a n ą ,  trzecią z łotych 10,000. 1763 R o ­
ku w czwartek naza iu tr z  Sgo 'M a teusza  w G rodz ie  
Hal ick im przez tęź  JO.  Xięźoę  Jabłonowską W u i e w o -  
dzinę Brasławską dla tegoż Kościoła  Maryampolsk ie-  
go u pe w n ioną  wszystkie Dobra  Siel iczów obciążające,  
pos tanowił  , Obwieszczenia  po Sukcessorów JO.  Xię-  
źny Anny z Sapiehów Jablonowskiey  W h i e  wodzi ney 
Bras ławskiey w P row incy i  L i tew sk iey  mieszkających 
za poś rzednic twem P r z e ś w ie tn e /  Kommissy i  Sądowey  
E  lukacyvney  Gubern i j  Li tewskich ,  Białoruskich,  Miu-  
skiey i Białostockiey przesłać;  w s k u t e k  tego D e k re ­
tu Kommissya na s taw ien ie  sie s t r o n ,  z łożenie  d o w o ­
dów i o d p o w i e d ź ,  dzień 23 Maja 1814 Roku nazna­
cza pod rygorem w Ordynacyi  założonym , a do Prze-  
św ie tnoy  Kommissyi  Sądowey E l u k a c y y n e y  Lilew*- 
skiey odnosi się z żądan iem przesłania  Obwieszczeń 
do każdego w szczególności z Sukcessorów JO.  X ię -  
zny Anny z Sapiehów Jablonowskiey  W .  B. , nadto 
poleca £wey K a n c e l l a r y i , aby te  Obwieszczenie  do

azet  rajowych podała .  Dan w K rz e m i e ń c u  dnia  
aogo Lutego  i 8 i 4  R oku.

Podpisano Filip Hrabia Plater.
P isarz  Franciszek Budzki.

I Sad Paxa torsko  Exdyw izorsk i  w  majętności  W.
Jozefa Łopacinsk ,ego Starościca M ś c i s ł a w s k lg o  1 Ł o z -  
dzievskiego za D e k r e te m  Remissyynym w R. l 8 l 4
January ,  21 w Z . e m s l w . e  P ow ia tu  Dzieśnieńskiego ze 
wszys tk iem, K r e d y t o r a m ,  tak  s tawaiącemi  jako 
n,es tawa,ącemi ogloszonem , w p i e r w s z y m  s w y m  t e r ­

minie tegoż R u  Marca 7go dnia  ad fundum F o lw a r k u  
Elun  ziechaw»zy po u ł a t w i e n iu  p i e r w ia s tkow ych  t e ­

mu Sądowi  właściwych donaszeń,  p o  oddaniu F o l w a r ­
k ó w  Chin i Józefowa w A d m i n i s t r a c y ą , po przezna ­
czeniu komportacy i  wszelkiego ty tu łu  t r a n z ak tó w  k re ­
dyt  oznaczających pod przysięgą złożyć się maiących 
w Kancel laryi  Ziemsk iey  P o w ia t u  Dzi.snień: sub a m -  
missione re i  ua dniu 20 Maja idącego R o k u  póki  K o ­
mornicy nie wym ierzą  m aią tku ,  pow tó rny  ziazd swóy  
do dnia i s g o  Juli) tegoż 18 x4 R u  o d w o ł a ł .—  G dyby  
zatem K r e J y to r o w i e  i P r e te n s o ro w ie  o t a k o w y m  T a -  
xa torsko  Exdy wizorskiui  Sądzie  w mai “tu ości \'V. S t a ­
rościca Łopacińskiego odbywaiącem się miel i  w ia do ­
m ość ,  i z dowodam i  kredyt  i p re tensyą  oznaczające - 
mi  przed t enże  Sąd s t a w a l i , dla ogłoszenia i u w ia ­
domienia  tychże Kredy to rów  w Gubern iach  drugich. ,  
lub P o w ia t a c h  mieszkających , do K u r y e r a  L i t e w ­
skiego w t r z y k r o tn y m  umieszczeniu K ance l l a rya  t e ­
goż Sądu podaie Awizacyą.

D o n a t  Troh l i c  Regen t  Z i e m . P t f u  Dzisnień*
i Exdyw izor .

3 D ekre tem  Remissyynym Sądu Ziemskiego P o w i a ­
tu  Grodzieńsk iego  , na rozdział  maią tku  zeszłego Ż y ­
da Abrama Ickowicza Ruskiego przeznaczony w m ie ­
ście G rodn ie  Sąd T.«xatorsko Exdywxzovski  , pcda ie  
do wiadomośc i ,  iż w t akow ym  Dziele  E x d v w i z y i ,  u -  
ła twiwszy iuż wszelkie Akcessoryyne czynnośr ie  ,"na  
oczewiste  całkowitego Dzieła  rozsądzen ie ,  za t e r m in
dzień drugi Apr i ia  idącego x8 i 4 Roku p r z e z n a c z y ł__
Zapobiegaiac zaś aby żaden tak  z D e b i to rów  , iako też  
K r e d y to r ó w  i P r e te n s o ró w  pomiec ionego Zyda Abra-  
ma Ickowicza , nie wiadomością  w y m a w ia ć  sie nie
m ó g ł .   P r z e z  llinieysze za tym publ iczne Ogłoszeni®
do ieduoczasowey na t e rm in  powyżey  oznaczony ro z ­
p r a w y ,  wszystkich K r e d y t o r ó w ,  P r e t e n s o r ó w  i I )e -  
b i to rów  tegoż Abrama Ickowicza  w z yw a  , z os trzeże ­
niem ; iż ieśli w  t a k o w y m  t e rm in ie  k tó ry k o lw ie k  
z K r e d y t o r ó w  i P r e t e n s o r ó w ,  lub też  7. D e b i to r ó w  
nie s t a n i e ,  albo umocowanego P le n ip o ten t a  nie ze ­
s z łe —-- Ze więc należność p re tenso ra  Ammissyi  i u -  
padkowi poddaną będz ie ,  a dług na Debi to rze  w y k a ­
ż e m y ,  do is totney sw*oiey rekognicy i  w z i ę t y m ,  i po 
w'yexekwowanie  na rzecz massy Kreda lney  , ze wsze­
lakiego dłużn ika m aią tku  i naw'et  samey Osoby p rze ­
znaczonym i zad e t e rm in o w a n y m  zostanie .

Jó ze f  f j  i łkowicki E x d y  w iz y  i Prezes.
U in. Bieńkowski E x d y  w iz.
A n d rze v  Sarosiek E xdy iu iz .
A W  I  Z A C Y  A

3 Niżey podpisana  na skutek D e k r e tu  Sądu E x ­
dy wizorskiego w sprawie  z Jocherami K upc a m i  W i -  
leńskiemi i K r e d y to r a m i  , oraz innemi s t ronam i  w  
R. 1809 7bra 20 z a pad łe go ,  wcześnie  uw ia d a m ia m  
K r e d y t o r o w  maiących  Ickacye na kamienicy  P o  - Jo -  
cherowskiey w mieście W i l n i e ,  a mianowic ie  K u r a ­
to rów  Bryotego P r o ł e s s o r a , W W .  Sak ienow Majo-  
row,  J W .  MarsZafka Pus łowskiego i dalszych, ażeby-  
sami wspólnie  lub przez u m ocow a nych  praw nie  P l e ­
n ipo ten tó w staral i  się jak nayprędzey  za trudn ić  u r z ą ­
dzeniem i wypuszczen iem teyże K a m i e n i c /  w  a rędę  
na rok  nas tępny od dn ia  25 Apr i la  roku  biegacego 
zaczynający s i ę ,  gdyż niżey podpisana zaymuiąc się 
dotąd sku tk iem  D e k r e tu  Exdy  w: adminis t racyą  t e y -  
i e  K am ien icy  , pomim o wxele w y d a tk ó w  na e rekcyą  
wyłożonych,  i pomimo znacznie ubyłą i n t r a t ę  , p r z e ­
cież K o n t r a h e n t ó w  na a rędę  zgoła nie z n a y d u i ę , i 
dla rożnych  okoliczności widzi  n iepodobieńs two,  aż e ­
by  się mógł znaleśdź K o n t r a h e n t  taki ,  caby  postąpił



aa roczną arędę ty le , iłćby Lokatoriuszowie na sió­
dmy procent mieć powinni—  Przeto J W W . i W W .  
Kredytorowie sami przez siebie, lub przez Plenipo­
tentów przynaymniey tygodniem . przed tym termi­
nem ze mną Adminiistratorką skomunikować się ze- 
eheą , inaczey przymuszona będę dla uniknienia wła- 
sney straty i samychże Konkredytorow, arędować ta ­
kową kamienicę za cenę jaką tylko Kontrahenci da­
wać bedą—  I w tym celu ninieyszą awizacyą do Ga­
zet podaię —  Datt  w Wilnie roku i 8 i 4 miesiąca 
Marca 10 d n ia —  Zuzanna Lachowiczowa Sekr~. b .D .P.

2 Na skutek Dekretu Magistratu Wileńskiego w 
Roku 1812 Marca 5o dnia zapadłego, po zmarłych 
Gotfrydzie i Annie Herwichach, ruchomy maiątek 
w Miesiącu Jonii tegoż Roku przez licytacyą Wyprze­
dawszy, lezący zaś jako to : Dworek ze wszelkim za­
budowaniem i ogrodem w mieście Wilnie naPopła- 
wach pod Numerem Taryfowym i 555 obok Frobe- 
nowey położony ; dla wkroczenia w tuteyszą Stolicę 
woyslc nieprzyjacielskich, ukończyć takowego aktu 
iicytacyi nie mogłem , w spełnieniu czego dopiero w 
dniach 16 i 20 teraznieyszego miesiąca Marca , a o- 
statecznie dnia 2 nadchodzącego miesiąca Apryla od 
godziny 5 po południu do szóstey : pomieniony
Dworek z ogrodami wyprzedam ; życzący przeto ta­
kowy wiecznością nabydź, maią się znaydować w 
tymże Dworku w przeznaczonych terminach i cza­
sie. 18 i 4 Marca 12 dnia.

Marcin Slendziński Radny M . G. Wilna. 
O S T R Z E Ż E N I E .

2 W  Dodatku Kuryera  Lit: w Nrze ig tym.pod 
ty tu łem:  Drzewo do przedania: niźey piszący się 
Kupcy widzą bydź umieszczoną bezimienną publika- 
Łę na wyprzedaż ich drzewa,  aby źaś nikt zwiedzio­
nym nie był,  ostrzegaią: że drzewo w Rymszanien- 
tach na brzegu Wili i przygotowane, jest własne K up­
ców, i ich znakiem szlemplowane, z wyrobku pu ­
szczy Dobrowlańskiey za Kontraktem , na które W. 
Abramowicz Dziedzic Dobrowlan , z W. Domańskim 
Plenipotentem swym, wzięli u Kupców złotem czer: 
złł: i 45o. wydaiąc Kupców awansom czer: złł: 1000 
na cioskę , wywózkę —  Aby więc o te drzewo to- 
warne w Rymszaniętach na brzegu Wili i przygoto­
wane, nikt nie chciał wchodzić w żadne Kontrakta,  
niżey piszące się Kupcy ostrzegaią ; inaczey bowiem 
każdy czyniący o też drzewo, sobie przypisze winę. 
Roku i 8 i 4 Marca i 5 dnia.

Zawel Peysachowicz Kupiec iszey Gildy.
Dawid Leybowicz Kupiec ugiey Gildy.

O G Ł O S Z E N I A
W ła  ściciela skradzionych r i e  w iadomo u kogo r rzeczy, w po­

niższym regestrze wyroienienych ,  stawić eię maią dla odebrania w aif-

a«y z reh przeiiaay kw otyV  z dowo.-tamr *a > a)>  przynaieżiio»ć do t a -  
teysaey M agistratury  powszechney Opieki.
Aopia.

1 Regestr wybranych pieniędzy z.publiczney dirytacyi za rucho­
mość Józefa Masłowskiego dezertera woyskowego w Grodzie Szawel- 
sk im  pozostałey dnia 5 Jfbra 1813 Roku eporządzony.

1
N

\

3”cr

i w

3
M(•

1 Kożuch m a ło  to  noszony - -  - 2 3
2 Koszula płótna Holender, mało co noszona - - 1 l 6
3 Kamizelka wełniana Kazimirkowa pstrokata - - 1 3 I O
4  Surdut granatowy podarty w cale stary - .  - 1 2 I O
5 Chustka.połjedwabna niebiesko z żó łtym  kolorem wy­

noszona - - 2 *3
6 Chustka jedwabna z jedney sttony ciemno orzechowa,

a z  drugiey światło  orzechowa , brzegi w p a s k a c h

zie  lonych z k la tkam i czarno z białym przeplatane-
nri - - - - - - - 4 6

7 Manierka blaszana kalibru jakiegoś 2 >5
8 Koszula bez rękaw stara czarna - 2
g Ostrogi żelazne para jedna . . . 20

r o  Łyżka cynowa u stołu do podawania pytrnw 2 ł 5
i i  Zegatęk  kieszonkowy srebrny 2 kluczykiem i  piećząt-

ką*bez wyrżnięcia  , bez szkła będący w kopercie je-
dney - - - - - - 3 I Q

12 Zegarek mosiężny zepsuty w t a l e ,  bez indenow i szkła
z kluczykiem - 3

13 Samodziału nowego gospodarskiego szarego sążni 6 i
ćwierć - - - - - - 3 5

14 W orek  mało co noszony .pocześniany nie wielki - I O

Surnma -  -
1 7

- —__i
1 1

Autentyczny podpisany tale: takowy Regestr z publiczney licty- 
taeyi wybranych pieniędzy k o nn ó tu iem y : Benedykt T aiaszkiew iez Sę­
dzia  Grodz- Bttu Szawei, Ludwik Pancerzyński S G. P t tu  Szawelskio- 
go. Teodor Godlewski jPisarz G. P- Szaw. Sprawujący powinność 
Szawelskiego Horndniczego Kapitan Miliat Michał Pietkiewicz R e­
g en t  G. P. S. Zgodno t  o ryginałem  Maciey Lubański Tytularny S o ­
wi etui k.

2 W  domie bywsaey Frobenowey, a teraz JPani 
Sotockiey pod Nrem i 533 na Popławach sytuowa­
nym ,  otwi«ra się Szpac^er, w którym możno będzi# 
wszystkiego dostać j w tymże domie nayduiesię Pan- 
talion, Gitara Hiszpańska 1 Kanarek uczony do sprze­
dania. Jeśliby kto chciał one nabydź , dowie się do 
Aktorki w tym domie mieszkaiącey. R. i 8 i 4 mie­
siąca Marca 18 dnia. * Rozalia Sotocka.

D O  P R Z E D A Z Y  
5 W  Oranźeryi W..Strumiłły za Rudnicką bra­

mą za domem Zawela położoney, znayduią się w każ­
dym czasie do sprzedania różne rośliny Treybhau* 
z e w e , Oranżeryowe i Ogrodowe, oraz w wazonach 
kwitnące róże ,  lewkonie pełne w różnych kolorach, 
fiołki,  rozedy , hortensye &c. &c. &c. kwiaty cebul­
kowe , bukiety z kwiatów, i różne nasiona,  a z In­
spektów wszelka ogrodnina-


